„Zapach kobiety”(tytuł oryginalny „Scent Of A Woman” w reżyserii Martina Bresta, rok tysiąc dziewięćset dziewięćdziesiąty drugi, Stany Zjednoczone

Reżyseria: Martin Brest 

Scenariusz: Bo Goldman

Na podstawie powieści: Giovanni Arpino

Obsada
Al Pacino jako podpułkownik Frank Slade

Chris O'Donnell jako Charlie Simms

James Rebhorn jako Pan Trask

Gabrielle Anwar jako Donna

Philip Seymour Hoffman jako George Willis jr

Richard Venture jako W.R. Slade

Bradley Whitford jako Randy

Rochelle Oliver jako Gretchen

Margaret Eginton jako Gail

Tom Riis Farrell jako Garry

Nicholas Sadler jako Harry Havemeyer

Todd Louiso jako Trent Potter

Matt Smith jako Jimmy Jameson

Gene Canfield jako Manny

Długość filmu: 147 min 

premiera: 23 grudnia1992 (Świat ), 31 grudnia 1992(Polska)
produkcja: USA 

gatunek: Dramat

Nagrody

W 1993 film otrzymał Oscara w kategorii:

Najlepszy Aktor Pierwszoplanowy 

oraz 3 nominacje (najlepszy film, reżyseria i scenariusz adaptowany).

 W tym samym roku film został nagrodzony trzema Złotymi Globami w kategoriach

Najlepszy dramat 

Najlepszy aktor w dramacie Al Pacino 

Najlepszy scenariusz Bo Goldman 

nominacja Złoty Glob Najlepszy aktor drugoplanowy Chris O'Donnell

Wprowadzenie

Film pt.: ”Zapach Kobiety” został nakręcony na podstawie powieści Giovanniego Arpino. Obraz Martina Bresta  to ujmująca i piękna historia człowieka, który nie jedno widział i nie jedno przeżył. Głównymi bohaterami filmu są Frank Slade (Al Pacino) oraz Charlie Simms (Chris O’Donnell). Pierwszy to niewidomy, zgorzkniały emerytowany pułkownik armii amerykańskiej, w średnim wieku, któremu życie nie szczędziło rozczarowań. Był jednak bardzo wytrwały i rzadko rezygnował ze swoich postanowień. Charlie natomiast jest młodym człowiekiem studiującym na elitarnej uczelni, w której znalazł się ze względu na swoje niezwykłe zdolności i ambicje. Pochodzi z biednej rodziny, ale dlatego, że jest stypendystą może uczęszczać do tak prestiżowej szkoły. Wieczorem, wychodząc z biblioteki razem z bogatym kolegą George'em widzą, jak ich kumple przygotowują kawał dyrektorowi szkoły. Niestety sekretarka wie, że młodzieńcy widzieli sprawców tego wybryku. Charlie ma dylemat, czy donieść i uratować własną skórę, czy tego nie zrobić i ponieść konsekwencje. Decyzję dyrektor ma podjąć w poniedziałek przy całej szkole. Tymczasem chłopak, aby mieć na bilet do domu, podejmuje pracę. Ma opiekować się niewidomym weteranem wojennym, który ma swój własny pogląd na otaczający go świat. Jak tylko jego rodzina wyjeżdża, zmusza Charliego, żeby ten z nim pojechał do Nowego Jorku, w którym ma do zrealizowania pewien plan. Frank zaplanował swoją śmierć i przy pomocy młodzieńca chce zakończyć „godnie’’ swój żywot. Poprzez spełnienie swoich wszystkich zachcianek i nigdy wcześniej niespełnionych marzeń. Charlie ma być jego przewodnikiem oraz ma dzielić z nim radość z realizacji marzeń. Początkowo student nie chce pomóc oficerowi, lecz w miarę poznania jego osobowości zaczyna rozumieć jego poglądy i pozostaje z nim do końca. Uczy się  jak nabrać dystansu i pokory do życia  i całego świata. 

Slade uważa, że definicją piękna są po prostu kobiety. Jego zdaniem dzięki nim istniejemy na tym świecie. W najcudowniejszy sposób jaki w życiu słyszałam charakteryzuje kobiece piękno. W dodatku Al Pacino rozwodził się nad kobiecymi urokami z taką gracją, niesłychanym szacunkiem i poważaniem. Oglądając „Zapach kobiety”, mężczyźni mają okazję zobaczyć, jak należy z klasą podchodzić do kobiet. 

Film ten jest doskonałą lekcją życia oraz „pokazem” jak radzić sobie z przeciwnościami losu, które można spotkać na każdej drodze.   Oceniając film, warto zwrócić uwagę na niebanalny, oryginalny i wciągający scenariusz, w którym melodramatyczny ton jest ograniczony i nie wysuwa się odpychająco na pierwszy plan, co w filmach o pokrewnej tematyce jest dość nagminne. Bo Goldman, który podjął się wyreżyserowania tego filmu odniósł wielki sukces poruszając wiele wątków i powiązując je z głównymi bohaterami, dzięki czemu film bardzo wciąga i nie pozwala widzowi oderwać się od ekranu, nawet na chwilę. Różne przeplatające się wątki są ciekawe, jedne realne i trochę smutne, drugie nieco naiwne, ale emanujące pozytywną energią. 
„Zapach kobiety” dzieli się na kilka, albo nawet i kilkanaście istotnych scen. Każda z nich jest w stanie wryć się w pamięć. Niektóre są naprawdę niepowtarzalne i wyjątkowe. Podczas oglądania pragnę zwrócić uwagę Państwa na kilka z nich. Zaczynając od najbardziej znanej sceny z fantastycznie zatańczonym tangiem i z brawurową jazdą ferrari,  scena w której Charlie wraca do hotelu gdy zostaje wysłany po cygara przez Franka. Oczywiście pierwsze spotkanie obu panów, odwiedziny rodziny Franka i kilka innych, a także nieco ''patetyczna'' końcowa, która potrafi jednak wzruszyć.

Dialogi w filmie, szczególnie przemowy Slade'a są ostre i pikantne, przy tym jednak są świetne, niebanalne, potrafiące bez problemu wpisać się do naszego codziennego języka. W tej produkcji znajdziemy także ciekawe i dramatyczne rozmowy, przede wszystkim między młodzieńcem a weteranem wojennym. 

Dodatkowy powód, aby obejrzeć ten film to wspaniała gra Al Pacina, mojego ulubionego aktora. Poziom trzyma także Chris O’ Donnell jako nieśmiały, acz charakterny młodzieniec. Tę rolę odgrywa znakomicie i bardzo sugestywnie ukazuje niewinność, którą została nacechowana postać ( nominowany za tą rolę do Złotego Globu). Możemy także zaobserwować, jak radzi sobie, zdobywając jedne z pierwszych aktorskich szlifów, niedawny zdobywca Oscara, Philip Seymour Hoffman w drugoplanowej, choć dość istotnej roli.  Reszta doborowej obsady też jest godna uwagi.

                                                                                                                 Al Pacino i jego oscarowa rola

 Al Pacino (urodzony w 1940) roku jest jednym z najwybitniejszych aktorów w całej dotychczasowej historii kina. Jego dorobek filmowy jest imponujący. Gwiazdor kojarzony jest przede wszystkim z rolami obdarzonych dużą władzą i autorytetem twardych mężczyzn. Przez wiele lat swojej kariery grał głównie policjantów, agentów oraz przynoszących mu największe uznanie publiczności nietuzinkowych przestępców („Trylogia Ojca Chrzestnego”, „Życie Carlita”, „Człowiek z blizną”). Al Pacino ma na swoim koncie aż osiem nominacji do Oscara. Jedyną statuetkę zasłużenie otrzymał za rolę w „Zapachu kobiety” Martina Bresta, która przyniosła mu także Złoty Glob. Pacino może również pochwalić się nagrodą aktorską, zdobytą na festiwalu w Cannes za „Stracha na wróble”, nagrodą Obie i dwiema nagrodami Tony za swoje występy w teatrze, nagrodą imienia Cecila B. De Mille’a, przyznaną mu za całokształt twórczości. O swojej grze aktorskiej powiedział: „Zwykle decyzję o tym, czy zagram daną postać, podejmuję na etapie czytania scenariusza. Jeśli podczas lektury przeżyję pewnego rodzaju olśnienie, jeśli nagle w jakimś przebłysku uda mi się ogarnąć skomplikowaną psychikę filmowego bohatera, to wtedy wiem, że to rola dla mnie.” Musiał, więc poczuć, że istotnie, to wyzwanie dla niego, gdyż gwiazdor w roli pułkownika Franka Slade’a jest genialny. To istny majstersztyk. Ta kreacja to wielkie wyzwanie dla jego talentu aktorskiego. Realistycznie zagrać niewidomego to naprawdę wielka rzecz. Al Pacino poradził sobie doskonale z postacią niewidomego z naprawdę trudnym charakterem. Przecudownie zagrał mimiką twarzy, każdym ruchem, gestem wybuchami złości, emocjami, spojrzeniem niewidomego oka gdzieś poza obiektyw kamery, każdym wypowiedzianym słowem, dzikim okrzykiem. Coś wspaniałego. To jest gra, a nie nauczenie się tylko i wyłącznie kwestii scenariusza. Slade w jego wykonaniu to silny, ale z drugiej strony wrażliwy mężczyzna, który - jak się okazuje - również posiada uczucia. Do tego dochodzi "whoo-ach!" i te oczy Pacino, które przez cały film ani drgną. Gwiazdor wykreował niezapomnianą postać, która zmusza do refleksji nad sensem własnego życia i świata nas otaczającego. Rolą w „Zapachu Kobiety” udowodnił po raz kolejny, że jest jednym z najlepszych aktorów, których nie można, a nawet nie da się zaszufladkować. Szkoda tylko, że nie jest to film polskojęzyczny, lektor zagłusza zachrypnięty głos gwiazdora, którego słucha się z niewątpliwą przyjemnością, gdyż wcielając się w postać właśnie głosem gra w dużej mierze.
Muzyka

Na uwagę zasługuje jeszcze bardzo dobra ścieżka dźwiękowa, której kompozytorem jest Thomas Newman. Delikatne i subtelne dźwięki dosyć często pojawiają się w filmie. Mocniejszym akcentem jest muzyka wykorzystana do Tanga – przy przepięknym akompaniamencie młoda dziewczyna i niewidomy pułkownik tworzą niezapomniany duet, który został doceniony przez krytyków. Gdy rozbrzmiewa muzyka po plecach przechodzi dreszczyk, chce się, aby trwała ona wiecznie.
Ciekawostki związane z filmem

- Al Pacino przygotowując się do roli korzystał z pomocy szkoły dla niewidomych oraz w dużym stopniu czerpał z roli w wykonaniu legendarnej Bette Davis ("Mroczne zwycięstwo"). 

 - Książka na podstawie, której powstał scenariusz filmu różni się zasadniczo od niego. Nie znajdziemy w niej bowiem opisu luksusowych hoteli. Literacki pierwowzór Franka Fausto nie sypie mądrościami, wręcz przeciwnie, jest raczej niewychowany i przypomina tutaj pustego, niezbyt inteligentnego wojskowego. Kiedy wyruszył na wyprawę do Neapolu, spał z każdą napotkaną kobietą  i wszędzie był. Zakończenie książki także różni się od wersji filmowej.

- Gabrielle Anwar (Donna) ma wykształcenie baletowe i bez problemu wykonała choreografię do sceny z tangiem Por Una Cabeza w restauracji, ale Al Pacino nie był w stanie tego opanować. Zdenerwowany zaproponował reżyserowi, że będzie improwizował, i to co zobaczyliśmy na ekranie to była właśnie improwizacja aktora, której poddała się tancerka.

- Scena na ulicy, podczas której Frank wpada na kosz ze śmieciami nie była zaplanowana w scenariuszu.
Audiodeskrypcja

Jestem osobą niedowidzącą i gdy oglądam film z audiodeskrypcją uświadamiam sobie jak niewiele widzę. Jak duża część obrazu, istotnych rzeczy mi umyka, jest dla mnie nieczytelna. A Film w dużej mierze to obraz. Dramat obejrzałam kilka razy, by móc ocenić jak ważna jest audiodeskrypcja w zrozumieniu filmu, zwłaszcza tych ważnych, kultowych scen jak Frank tańczy tango lub prowadzi ferrari, czy odwiedza swoją rodzinę itp. Sceny te są bardziej czytelne. Sformułowania w narracji opisowej są zwięzłe, precyzyjne i obiektywne a jednocześnie barwne i pobudzające wyobraźnię widza. Najważniejsze momenty są podkreślone.  Aktorzy, zwłaszcza Al Pacino i Chris O’ Donnell grają mimiką twarzy, gestem i emocjami. Dla osoby widzącej jest to bardzo czytelne, ale dzięki subtelnemu komentarzowi audiodeskryptora jest on również we właściwy sposób odebrany przez osoby niewidome i słabowidzące. Akcja filmu odbywa się w wielu miejscach. Obrazy często się zmieniają a wątki filmu się zazębiają. Myślę, że bez dodatkowego opisu trudno by było właściwie zrozumieć film. Moim zdaniem Izabela Kunstler i Urszula Butkiewicz dobrze wykonały opis narracyjny. Podczas audiodeskrypcji opisywane są ważne, znaczące informacje wizualne, takie jak język ciała, wyraz twarzy, przebieg akcji, sceneria pozwalające na odbiór treści wizualnych. Uważam, że damski głos Anny Marii Buczek zastosowany został celowo, by nie mylił się z męskim głosem lektora. Jest to pierwszy film obcojęzyczny, który oglądałam z audiodeskrypcją. Dla osoby z dysfunkcją wzroku to dodatkowo utrudnia rozróżnianie, doskonale grających głosem aktorów, gdyż na dialogi nakłada się lektor. 
Dyskusja

Jeżeli „Zapach kobiety” zaciekawił lub zaintrygował Państwa zapraszam do udziału w dyskusji i wymiany poglądów o filmie. Piszcie Państwo jakie są wasze wrażenia pod adresem e-mail: ikfon@defacto.org.pl  zamieszczajcie Państwo swoje opinie na specjalnie do tego zorganizowanym forum, które znajdziecie na stronie www.ikfon.defacto.org.pl w zakładce Pociąg do dyskusji. 

Poddaję do dyskusji kilka pytań, które nasunęły mi się po obejrzeniu filmu:

1. W filmie jest kilkanaście kultowych, zapadających w pamięć scen. Jedną z moich ulubionych jest tango, do którego Frank porywa młodziutką Donnę. Przepięknie zatańczony zmysłowy, a momentami ognisty taniec. Do tego dochodzi muzyka, która powoduje ciarki na plecach.  Czy są w Państwa życiu chwile równie piękne do których wracacie w myślach i wspomnieniach? 
2. Frank Slade kocha życie i wszystko to co nim piękne. W jednym z dialogów tak określił płeć piękną: "Kobiety! Co tu dużo mówić? Któż je stworzył? Bóg musiał być geniuszem!". Czy są w życiu stworzenia piękniejsze niż kobiety? Czy one naprawdę są tym co Bóg stworzył najpiękniejszego? 
3. Bardzo dwuznaczny jest stosunek Franka Slade'a do świata. Niby brutalny i ostry, ale przecież tak naprawdę Slade spróbuje znaleźć w otaczającym świecie prawdę, miłość i szacunek. Najlepszym dowodem jest pomoc jaką udziela Charliemu. Czy szorstki stosunek Franka Slade wynika jedynie z niewidzenia? Czy po prostu nie zgadza się ze światem jaki go otacza i nie ma to nic wspólnego z niewidzeniem?   
4.W scenie, w której Frank broni Charlie'ego przed radą powiedział o sobie „zawsze wiedziałem, jaka droga jest słuszna, ale nigdy jej nie wybrałem, ponieważ była zbyt ciężka”.  Czy wielu ludzi staje po stronie prawdy, jeśli zagraża to im samym? 
5. Pułkownik Slade brawurowo prowadząc „najlepszy samochód na świecie” Ferrari powiedział, że jest szczęśliwym człowiekiem. Tak wspaniale opowiada o swojej fascynacji tym wozem, że mnie również udzielił się jego entuzjazm.  Cóż znaczy kilka szczęśliwych chwil w życiu człowieka? Czy warto dla nich ponosić koszty i podejmować ryzyko? 
Zapraszam do dyskusji, wyrażania własnych wrażeń dotyczących tego refleksyjnego i zmuszającego do przemyśleń filmu. 
Teresa Janakowska
